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A P . cznego z d. 3/15 czerwca 1886 r. Przybyw |nie chcąc na podstawie osobistych na-j obecnie wielkie zamówienia. W ogóle rach 

0d administracyi. szy następnie do Królestwa w charakterze szych spostrzeżeń wdawać się w gołosło: |w tej gałęzi przemysłu ożywił sig bardzo. 


eaba Sominy praeh ya omel pes ganh wne zaprzeczenie ogólnikowago twierdzenia, 3 z NR ° 
i „j718 znalazł tu tych nadużyć, re tak On, zaznaczymy tymczasem, że gdyby na-| — Wed iaformacyj _ „Moskowakich 
bój lwa A dż Poa PR lak i wladza „prawodawcza, , poczytywały | wet irei zad hoy spra noi E 4 ziodowogtiej? w kancelaryi kredytowej mi- 
m rom odnowieme przedpłaty. całkiem słusznie za główne ujemne strony ku praktykowało się we wszystkich fabry: | nisteryum skarbu opracowane będą nowe 
gospodarstwa fabrycznego w Rosyi środko- kach Królestwa Polskiego, to jednakże | przepisy, warunkujące na przyszłość wypu- 
ADMINISTRACYA wej. Wobec tego prof. Janżuł miał wszel-|]-o zatrzymywanie tego rodzaju, stano- |szczanie nowych seryj akcyj banków ziem- 
DZIENNIKA Łó „ |k zasadę uznania warunków bytu tutej. wiąc w takim razie powszechny warunek | skich i handlowych. 
„ DZKIEGO szych robotników wogóle za lepsze, tembar- najmu, nie może być uważane za kredyt| Przemysł. 
ma zaszczyt zawiadomić, że dla dogodno. dziej, że iw wielu innych mniej ważnych otwierany bez zgodzenia się robotnika, 4 „Kuryer codzienny” dowiaduje się, 
ści interesantów otworzyła kantor: swoje. |punktach nie znalazł u nas warunków gor- bo używając takiego określenia, należałoby że kilku kapitalistów warszawskich zamie- 


go pisma w sklepie W.go Wacława Lis. |Szych, niż w okręgu moskiewskim. - . |wszystkie inne warunki najmu, a w tej rza otworzyć nową fabrykę cementu w gi- 
snera przy rogu ulicy Piotrkowskiej i Za- Cóż o tem mówi dr. Św. w swojej repli- liczbie i wysokość płacy zarobkowej uwa- | berni lubelskiej, w pobliżu Chełma, 
wadzkiej w domu towarzystwa akcyjnego ce? Otóż o sklepach fabrycznych i o ka- żąć także za ustanowione bez zgodzenia| — W Dobrzyniu nad Wisłą odkryta 


Karola Scheiblera. Kantor pana Lissnera rach wspomina wprawdzie nawiasowo tylko, się robotników; 2-0, jednorazowe zatrzyma- obfite pokłady węgla brunatnego, Eksploa- 
przyjmować będzie zarówno prenumóratę |Ale z uznaniem dla tutejszych przemysłow-|nie dwutygodniowego zarobku nie może tacya podobno w krótce ma się rozpocząć, 
jak i ogłoszenia, oprócz warszawskich. ców, co sig zaś tyczy wypłat, nietylko | być nawet porównane z ciągłem zatrzymy-| — „Kuryer warszawski” podaje następu- 
stwierdza on, na zasadzie własnych nader | waniem zarobków jakie praktykowało się w jące wiadomości z ruchu przemysłowego 
licznych spostrzeżeń zdanie prof, Janż., ale | okr. moskiewskim i które, według słów d-ra Warszawy: W tych dniach jedna z więk- 


Nasz robotnik fabryczny nadto bardzo wymownie wykazuje ważność Sw. zmuszało „obszarpanego czeladnika, jak szych fabryk wyrobów żelaznych zawarła 
` —— 


tej strony gospodarstwa fabrycznego. Nie żebraka, do proszenia się choćby o cząstkę umowę o dostawę w oznaczonym terminie 
obeszło się tu wprawdzie bez pewnego za- | swoich zapracowanych pieniędzy,” ; maszyn i przyrządów do młynów parowych 
i strzeżenia. Dr. Św. przyznaje, że brak teji W każdym razie dr. Św. przyznał wyż. i tartaków na sumę 100,000 rubli, — War- 
A d > J nieokreśloności (terminu wypłat) stanowi | szość tutejszego gospodarstwa fabrycznego szawska fabryka wagonów istniejąca przy 
Przechodzimy do szczegółów. Prof, Janżuł 'sympatyczny krok naprzód, ale Zwraca u-|w trzech najważniejszych punktach, co zna-,zakładach fabrycznych towarzystwa akcyj- 
zbadawszy okrąg moskiewski w charakterze | wagę, „żę prawie wszędzie w polskich fa-|cznie osłabia dalsze wnioski jego na nie | nego, otrzymała nowe zamówienie na do- 
inspektora fabrycznego, znalazł w tamtej-. brykąch praktykuje się zatrzymywanie każ- korzyść naszego okręgu przemysłowego, |stawę 200 wagonów towarowych krytych 
szem gospodarstwie fabrycznem, obok Wy- , demu robotuikowi części jego zarobku, któ- | zwłaszcza też, jeżeli zważymy, że pomie- |dla jednej z dróg żelaznych ruskich. W krót- 
kroczeń przeciwko obowiązującym przepi- ra to część nie przenosi zwykle dwutygo- | nione trzy szczegóły gospodarstwa fabrycz-|Ce otworzona będzie w Warszawie fubryka 
som prawa, trzy główne nadużycia, prze: dniowego zarobku, czyli innemi słowy fa- | nego należały właśnie (przed wydaniem |lasek, obsad do parasoli, parasolek i t. p. 
ciwko którym obowiązujące prawo Żadaej | bryka prawie zawsze otwiera sobie kredyt nowego prawa fabrycznego), do najbardziej | dotąd jeszcze w wielkich ilościach sprowa* 
nie dawało broni, Były to: nieokreślone | na rachunek i bez: zgodzenia się na to bie- zależnych od osobistych pobudek i dążno- |dzanych z zagranicy. Założycielem nowej 
terminy wydawania robotnikom płac zarob- | daka-robotnika.” Gdyby dr. Sw. nie po- ści przemysłowców. fabryki jest krajowiec. — Spółka, na któ- 
kowych, wyzyskiwanie robotników za pomo- |wtórzył dwukrotnie powyższego uogólnienia| Ujemne wnioski swoje opiera dr. Sw.|rej czele stoi b. obywatel ziemski, zakłada 
cą sklepów fabrycznych i nadmierne a sa- |złagodzonego jedynie dodatkiem „prawie,” przeważnie na tych szczegółach gospodar-|w Warszawie fabrykę ram ozdobnych. 
mowolne kary pieniężne. Napiętnowawszy skłonni bylibyśmy przypuszczać, że zacho- stwą fabrycznego, które stanowiąc daleko| — „Odeskij wiestnik” donosi, że w Ode- 
te nadużycia w swem sprawozdaniu, zdobył dzi tu z jego strony prosta pomyłka pióra. | mniej wynik osobistych zapatrywań prze-łsie pożar zniszczył największy młyn paro- 
sobie prof. Janżuł niespożytą zasługę wo- Co do nas, słyszeliśmy dotąd tylko o jednej | mysłowców, uważane być mogą po większej|wy znanej firmy „Julius i Kleiman.” Bu- 
bec narodu ruskiego, albowiem sprawozda- fabryce, gdzie praktykowało się takie za- części jako wytwór historyczny rozwoju spo-| dynek był ubezpieczony na 150,000 robli. 
nie to, obok innych prac przygotowawczych, ‘trzymywanie, mające na celu zabezpieczenie łecznego. Są to: dwutygodniowe wypowie-; Straty w zbożu i mlewie obliczają na krocie. 
w których prof, Janżuł także czynny brał fabryki od nagłego odejścia robotnika bez dzenie, wysokość płacy zarobkowej, odży-| 
udział, miało bezpośredni wpływ na treść | poprzedniego dwutygodniowego wypowiedze- | wianie się robotników i rozwój ich umy- miDa 
nowego prawa fabrycznego, starającego się nia, obowiązkowego wprawdzie dla oba |słowy i samopomoc. Przejdziemy je ko- SPRAWOZDANIA TARGOWE. 
uniemożliwić włąśnie te nadużycia, , które stron, ale ciążącego faktycznie tylko na je- | lejno. 
tak dobitnie wykazał prof. Janżuł, Że tak | drej stronie, t. j. na fabryce. Załujemy bienie Petai 
było, dowodzi najlepiej agitacya, jaką w bardzo, że dr, Światłewski zwiedziwszy tyle| > » Wełna. Br ay dy owies Ak pomyśl- 
następstwie rozwinęli przemysłowcy mo- fabryk w Królestwie, a z pewnością wszyst- Przemysł, Handel i Komunikacye. | niej dla nabywoów, gatanki krzyżowane spokojniej, 
skiewscy, rzekomo przeciwko działalności kie ważniejsze i zanotowawszy sobie zape- = nsjcieńsza merino i kolonialna mocuo. Przędza 
inspektorskiej, prof. Janż,, w rzeczywisto-|wnie w każdej z nich ten ważny szczegół, | Handel. Lap on jones! stujowo dosyć tusw, 
ści zaś przeciwko nowemu prawu fabryczne-|nie podał liczby robotników pracujących| — Skutkiem zmiany cła od przędzy ko-| mzk Lirsrpabi 6 lipca Obroty «w 
mu, o ile takowe dotyczy trzech wspomnia- | z powyższem zastrzeżeniem w stosunku do |nopnej w Niemczech, przy końcu roku Zo- {tygodnia ubiegłrm nie dosięgły zoaceniejszyah wy- 
nych punktów — agitacya prowadzona z ta- liczby ogólnej, zamiast stawiania ogólniko- |szłego, zaczęto wywozić z Rosyi wiełkie | miarów, lecz ceny do dnia wezorujszego, posuwały 
kiem wytężeniem, że dotąd jeszcze utrzy-|wego zarzutu. Być może, że dr. Św. znaj. |ilości tego towara i niektóre fabryki w gu={ îs parada kieranka el gn Prawie wszyst. 
muje się pogłoska o mającem nastąpić zła-|dzie w następstwie sposobność obszerniej- | berni twerskiej, po znacznem zredukowaniu |.s wyzsza ył orae e oaz 


f > > ż 5 e aloie amerykańskie, których w;ybó to- 
godzeniu odnośnych przepisów prawa fabry-' szego opracowania tej kwestyi. Co do nas, | wytwórstwa w latach ostatnich, otrzymały dh Średnieb — arch. sz ogókiej: od ~ 3 


cą z walką o byt, stwierdzoną wszędzie 
przez nowożytną naukę,” a następnie doda- 


Wełna. Loudyn, 9 lipca. Aukcya. Usposo- 


łami zbogaca naszą kre Do EANA peet ie i dawno jaż staa] 
i i j. |żyteczniejszych jednak zaliczam -pracę .jprzeszłości. Tym bowiem tylko s m 

Z literatury 1 sztuki. NE której ważność ocenią nieza- | będziemy . w posiadaniu Udpowikinich: na- IE iż pomimo to wierzy silnie w postęp i 
—m— wodnie matki i wychowawcy, zmuszeni do-jrzędzi wałki... Z drugiej strony, musimy|w stopniową poprawę stosunków, oraz losu 
„Geogrrafia powszechna” i „Geograficzny rzut ckajt4d, z powodu braku odpowiedniego podrę- |się starać tak przez rozwijanie uczuć, jako- | klas roboczych, wreszcie wierzy, iż dalsza 
na dawną Polske“, Nałkowskiego. — Rzecz o socya-|cznika, trzymać się potępionej już przez ra- |też przez podnoszenie dobrobytu, o wzmo-|poprawa tego losu otrzymaną być może je- 
lizmie, Trepki. — Nowy salon ar ystyczny. — „Z tam-|cyonalną pedagogikę metody. żenie żywotności.” dynie za sprawą powoluego rozwoju i jest 
tego Świata”, gy re. „BRE 00% Teichma | ` Drugą piękną pracą tego samego auto-| „Pamiętajmy, że to jest jedynie śŚrod-| przeświadczony, że wszystkie teorye wylę- 
à wj ra, w zakresie jego specyalności, to „geogra-|kiem utrzymania naszego bytu, bo na ró- pte a priori w mózgach reformatorów spo- 
Któż z nas nie uczył się geografii? któż ficzny rzut oka ną dawną Polskę” odbitka | wninach pozbawionych naturalnych granie, ecznych, że wszystkie te przewroty rewo- 
niepamięta tych śmiertelnie nudnych go-|ze słownika geograficznego. Autor nietyl-|tyłko wytrwała praca wykreśla etnografi-|lucyjne, jakie w ich przekonaniu mają na 
dzin, spędzanych na recytowaniu nazw dzi-|ko kreśli szczegółowy opis ziem  składają- |czne granice.” raz pchnąć ludzkość na nowe tory, są po 
wacznych, wyłamujących język a przynoszą-|cych dawną Rzeczpospolitę, “ale tłómaczy| Takie nauki daje nam rozumnie pojęta | prostu czczą fantasmagotyą, a często i sy- 

cych jedynie korzyść pamięci. za pomocą czynników geograficznych jej|geografia, tasamą geografia, która dotąd stamatycznym fałszem. 

Dziś nauka geografii zmieniła się z grun- koleje dziejowe. Poznajemy tutaj ubogijnic z rozumowaniem wspólnego nie mista] Jesli gdzie, to tutsj przedmowa ta jest 
tu. Za pomocą metody poglądowej, mapa | nasz system gór, nasze drogi wodne, które|i zmieniała się za każdą wojną, zdobyczą, zbyteczną. Przestrogi nauki młodzież przyj- 
nie przedstawia się już dzieciom w posta- | niegdyś stanowiły jedyne komunikacye, uła- rozgraniczeniem terytoryalnem, albo też | muje chętnie, ale jedynie od Jadzi, którzy 
ci pogmatwanych, różnokolorowych linij | twiały zdobycze i stanowiły granice. Autor |zmianą państwowego ustroju, której można | zdołali sobie zaskarbić jej miłość i macu- 
skreślonych na. pokratkowanym papierze, | po szczególe tłómaczy polityczne, handlowe było się nauczyć mechanicznie, za pomocą | nek, bądź to osobistym wpływem, bądź 
bo dziecko rozpoczyna naukę od naryso-|1 społeczne znaczenie każdej rzeki, czem gry towarzyskiej i kartek loteryjnych, od-| przez swoje dzieła lub wreszcie głośne czy- 
wania planu pokoju, ulicy, wreszcie całej |dla nas była i być mogła, tłómaczy jakie powiadających prowiucyom i ich stolicom. ny, Trepka jest dotąd zasuy jedynie z ns- 
miejscowości, a to go uczy, iż mapa jest | musiały być szlaki tatarskie i jak należało | Gdybyśmy wątpili o postępie nauki, tea | pisanych przed dwudziesta mniej więcej la 
właściwie także przeniesieniem wielkiej się od nich bronić, a wreszcie zastanawia: |sam takt starczyłby za dowody. ty „Szkiców ekonomicznych,” które dzić 
przestrzeni na małą, ale zredukowanej do|jąc się nad ostatniemi dziejoweini kata-| Dwie prace Wacława Nałkowskiego po-'są zapomniane, oraz z korespondeacyj za- 
leko więcej mikroskopijnych rozmiarów. strofami, widzi jedno z ich ważnych Źró. | święcone samą naturą swoją młodzieży, granicznych, umieszczanych w czasopismach 
Suche zaś nomenklatury krajów i ich|deł w położeniu geograficznem, otwartem [Oraz ludziom żądnym wiedzy, którzy nieza- pod pseudociwem, które uatwiska Jego res- 
podziałów administracyjnych, zastępuje dziś | na wszystkie strony. jwodnie z przyjemnością i pożytkiem czytać | powszechnić nie mogły. Milodzieć więc 
barwny, zaciekawiający opis każdej części| Zarys ten powinien stanowić wstęp do je będą, nie uoszą nawet żad j dedykacyi. prawdopodobnie przyjmie jego dedykacyę 
Świata, każdego kraju, jego  konfigurucyi, |dziejów, jest to niejako ich podwalina. Au-| Inaczej postąpił sobie Mścisław Edgar | obojętnie jako dar nieznajomego, a może 

limatu, flory, fauny oraz jej mieszkańców. | tor, wyciągając z konfiguracyi ziemi warun- Trepka, autur dwutomowego dzieła pod|uawet nie przyrua mu prawa przemawiatwa 
Pierwszą podobną geografię wydał w na-|ki bytu, mówiąc o zalewającym nas germa- | tytułem „Rzócz o socyalizmie,* który jejdo siebie w sposób, w jaki te czym 
szym języku Wacław Nałkowski i zatytu-|nizmie, kończy go w ten sposób, „Losy przypisał młodzieży uniwersyteckiej. Jest- Zwykły zaś czytełnik nie zwtaca uwagi 
łował swą książkę CA geografii powsze- | umieściły nas na równinie, zasklepienie się że to hołd jej oddany? nie, to tylko nauka |ns to, co mu sutor z góry o sobię opowie. 

wydanie staran-| więc zgotowałoby nam rychłą zgubę; chcąc i przestroga. M. E. Trepka w kilku sło- |da, przekonań jego szuka nie w > 
ne a nawet ozdobne takiego dzieła, należy | mieć szanse zwycięztwa, musimy walczyć o wach streszcza swoje ekonomiczne wyzna-|nych zapownieniach, ale w wywodak i se 
się wdzięczność naprzód „Przeglądowi pe-jbyt w polu otwartem: musimy z jednej stro-/ nie wiary, nie mające nic bardzo nowego. |gumentach mających naukową wartość 
gogicznemu”, który go dołączał arkusza- |ny przyswajać sobie zdobycze zachodniej Zbija naprzód poetyczną dewizę Krastó- 
mi swoim prenumeratorom jako podręcznik wiedzy bezustannie i szybko, promieuie jej skiego: „Ż szlachtą połską polski ted jako 
naukowy, a następnie księgarni Teodora |w drodze do nas nie powinny się opóźniać, mrzonkę niepodobną do zrealizowania, mo- 
Paprockiego, która tylu pożytecznemi dzie- jak owe promienie gwiazd dalekich, przy- gącą być hasłem jednostek, ale nie licują- (WD. & a} 
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ling do good middlivg, zmniejszył się teraz zna- 
e. rdinary i ką tudzież low 
middling Uplaod í Texas są zaniedbane, lecz 
wszystkie inne stopnie [notowane wyżej o !hg p. 
Bawełna brazylijska ma popyt zadawaloisjący, 
middling fair Pernam, Maceio i Maranham, tudzieź 
good fair Maccio podrożały o 'hę p. Bawełuą e- 
gipską wykonywano bardzo wielkie obroty i mn- 
siano podwyższyć notowania brunatnej fair o '/, 
p., brunatnej good tair i good, todzież białej fair 
i good fair o */,, p. Za bawełnę peruwiańską pół- 
surową i miękką płacono znowu drożej o Wis p. 
Bawełua wschodnio-indyjska cieszyła się żwawym 
popytem, przyczem ceny trzymały się mocno na 
jomie ostatnim, Uk: ńczony obecnie sezon bom- 
myski wykazał tylko 472,000 bel wywozu za czas 
od 1 stycznia do 30 czerwca Wywóz z całych In- 
dyj, łącznie z Kslkotłą i iunemi portami bił 
mniejszy niż w roku zeszłym o jakie 400,000 1el. 
Targ termirowy zachował wogóle nastrój zwyżko- 
wy; wprawdzie notowania dzisiejsze nie wykazują 
zneczniejszych zmian w porównaniu z rokiem ze- 
złym lecz powoli podnosiły się one. Zwyżka jest 
koniecznem następstwem stosunków obecnych. Od 
lat dz esięciu nie było już tak szczupłych zapasów 
wa wszystkich portach Świata, podczas poast 
bawełny jest obecnie niezwykle wielkie. zy spe- 
kulacyi takiej jak w roku zeszłym ceny byłyby 
już podniosły sig a 1 p. i wipoej; ponieważ jednak 
obecnie spekulacji niema wcale, przeto trudno 
rzew dzie czy i o ile podoiosą się ceny; przewaźa 
jednak przekonanie że przed nadejściem - dowozów 
z nowego zbioru, dadzą się jeszcze osiągnąć 


zwyżki. 

i tkaniny bawełniane, Manchester- 
5 hpca. Skutkiem osłabienia karsa srebra na ryn- 
ku tutejszym ożywiły się obroty. Należy jednak 
spodziewać się wkrótee większego rucha handlo 
wego z ludysmi. Ceny trzymają się nadzwyczaj 
mocno. 

Cukier. Kijów, 9 lipca. Przy słabem uspo- 
sobieniu targu w tygodniu ubiegłym sprzedano mą- 
czki cukrowej z kampanii bieżącej 6,000 pudów po 
4.25 na lipiec, stacya Szepietówka, 10,200 pudów 
po 4.20 na czerwiec-lipiec, 9,600 pudów po 3.20 
na czarwiec-lipiec, st, Biała-Cerkiew, 20,000 padów 
po 4.20 na czerwiec, stacyn Ustinowka - Każauka, 
11,000 pudów po 4.20 na czerwiec-lipiec st. Biała 
Cerkiew, 8 603 pudow po 4.20 na liiec st. Ol- 
szanka-Danczyn. Z kampanii 1888/89 sprzadano 
16,000 pudów po rs. 4 na październik grudzień st. 
Kalinowka, z zadatkiem 50 kop. 1 30,000 pudów 

4.20 z terminem 6:cio miesięcznym na gru- 
Asied satycaeń st. Trostjaniec. Na wywóz kapiono 
98,000 pudów po 3.27", port Odesa. 


Kronika Łódzka. 


(—) Szkoła realna. „Kurjer warszawski” 
dowiaduje się z pewnego źródła, że w gro- 
nie fabrykantów i przemysłowców m. Ło- 
dzi agituje się projekt założenia szkoły 
realnej, w myśl programu, jaki niedawno 
dla takich szkół został zatwierdzony. Ini- 
cyatorowie projektu starają się przedewszy- 
stkiem o zebranie podpisów osób, które 
zgodziłyby się wnosić pewne stałe kwoty, 
potrzebne na utrzymanie szkoły i dopiero 
po zapewnieniu odpowiedniego funduszu 
wystąpią ze staraniami o otwarcie szkoły 
na właściwej drodze.—Projekt bardzo do- 
bry,—życzymy powodzenia! Ale projektów 
dobrych w ciągu ostatnich kilku lat było 
już tyle... Niemniej przeto serdecznem sło- 
wem witamy tymczasem... dobre chęci i 
czekamy czynu. 

(—) Przepisy sanitarne. Z rozporządzenia 
piotrkowskiego rządu gubernialnego ogło 
sił p. prezydent m. Fodzi przepisy wydane 
przez radę lekarską, w celu stłumienia cho- 
rób zakaźnych. Według tych przepisów, 
osoba dotknięta chorobą zakaźuą musi 


26) 


Edward Delpit. 


m 


terminatorów i wyzwolenia sześciu na czelad-|szka w hotelu wraz z dwoma rysownikami, 
ników. Przyszła sesya może ściągnie licz-|gdyż nie może tracić czasu, mając do wy- 
kończenia bardzo pilne plany. Taka praco- 
o kilku rubli 


znajdować się w osobnym lokalu. Pokój 
chorego ma być trzy razy dziennie odświe- 
żany, za pomocą rozpylania wody karbolo- |niejsze grono członków. 
wej lub roztworu sublimatu; w razie choro-| (—) Sesya kwartalna majstrów cechujwnia w hotelu kosztuje 
by wysypkowej, ciało chorego należy przy- |szewckiego odbyła się wieczorem w ponie- | dziennie. 

najmniej dwa razy dziennie nacierać oliwą, |działek. Żadnych ważnych spraw nie za:| (—) Kaleki. Tylokrotnie mówiliśmy © 
tłuszczem, albo waselinę z dodatkiem 3'/, |łatwiono, bo ich nie było na porządku |żebrakach-kalekach, wsóczących się po uli- 
wody karbolowej. Wszelkie odchody cho-|dziennym, zapisano jedynie czterech ucz-|cach, szczególniej po Piotrkowskiej i na- 
|rego trzeba starannie gromadzić w jedno |niów. trętnie napastujących przechodniów. Jeden 
naczynie, suchą ziemią przysypać, silnym| (—) Kancelarya szóstego okręgu akcyzne-|z nich (podobno zamożny człowiek), posu- 
środkiem dezynfekcyjnym  znentralizować i| go przeniesioną została do domu p. Meyera | wając się na rękach i kolanach przez śro- 
"dopiero na właściwe miejsce wynieść. Oso-|N. 520 (dawniej Kaliskiego) przy ulicy|dek chodników, machając nogami na obie 
iby pielęgnujące chorego obowiązane są myć | Piotrkowskiej. strony, nieraz przez nieuwagę przewraca 
| ręce swoje mydłem lub roztworem dezyn-:| (—) Wyrób nawozu. Profesor Rogojski | dzieci, jak to miało miejsce w dniu wczo« 
fekcyjnym, zmieniać suknie dla spotkania |otrzymał od jednego z przedsiębierców war-|rajszym na ulicy Konstantynowskiej. Czy 
się ze zdrowymi i w pokoju chorego nie|szawskich polecenie wykonania w Łodzi jto jest w programie porządku łódzkiego? 
przyjmować żadnych pokarmów ani napo:|prób z wyrabianiem nawozu sztucznego| (—) Obława, Onegdaj i wczoraj w nocy 
|jów, Rekonwalescent mie może, przed|z odchodów ludzkich. Przedsiębierca Ów|patrole w różnych częściach miasta złowi- 
upływem kwarantanny, obcować 2 ludźmi |zamyśla zająć się tą nową gałęzią przemy- |ły sporą gromadkę, gdyż 13-stu przestęp- 
| zdrowymi; termin kwarantanny dla rekon-|słu. Do prób szanowny profesor wkrótce |ców a pomiędzy nimi poszukiwanych za 
|walescentów jest następujący: po  dyftery- | przystąpi. kradzieże: 1) Izraela Krauze, 2) Icka Ra- 
l cie, szkarlatynie i odrze dwa tygodnie, —| (—) Przeprowadzka świętojańska jakoś w|ka, 3) Ernesta Benkoskiego, 4) Francisz- 
po ospie 18 dni, a po kokluszu i świncejtym roku długo się przeciąga. Weczoraj|ka Ufnera i Wolfa Gerc. 

zapalenie gruczołów przyusznych) 21 dni.|jeszcze widzieć było można dopytujących| (—) Ciekawa sprawa  sądzoną będzie 

V razie Śmierci chorego, pogrzeb odbyć |się o lokale do wynajęcia. Rzeczywiście | wkrótce w jednym z sądów pokoju. Przy 
się ma na drugi dzień, ceremonie pogrze: |trudno jest znaleść jakikolwiek lokal a tru-|ulicy św. Karola mieszka M. S., panna 
bowe przy zamkniętej trumnie; przed zam-|dność tę powiększają jeszcze rozmyślnie |36 letnia, o której rękę starał się L. B. ze 
knięciem trumny nie wolno do pokoju wcho- | niektórzy właściciele domów w celu otrzy-| Zgierza. Oświadczył się i został przyjęty. 
dzić krewnym ani znajomym. Pokój cho-|mania jaknajwyższego komornego od po-| Ponieważ jednak przyszły pan młody był 
rego i suknie w których leżał, jakoteż su- |trzebujących lokalu w ostatniej chwili.jbiedny, przeto narzeczona przez dziesięć 
knie osób, które chorego pielęgnowały, a| Właścicielka pewnego domu przy jednej z|tygodni żywiła go własnym kosztem, kupi- 
szczególniej bielizna podlegają starannej | bocznych ulic każdemu zgłaszającemu się|ła mu ubranie i t. p., oczekując z utęsknie- 
dezynfekcyj, o ile możności w tym samym jodpowiada, iż wprawdzie niema próżnych |niem d. 2 lipca, kiedy się miał odbyć ślub. 
pokoju, w którym nadto przez 8 dni okna, |lokali, jednakże dla niego znajdzie, bo go| Narzeczony zażądał jednak przed ślubem 
drzwi i rury od pieców otwarte być mu-|bardzo lubi; powtarza to nawet nieznajo- {jeszcze 10 rs. gotówką, a gdy nie nie wskó- 
SZĄ, mym. Obietnice takie trwają do ostatniej rał, nie stawił się do ołlarza, osadzając pan- 
(—) Towarzystwo akcyjne. Fabryka Kin-|chwili, mieszkanie już jest prawie pewne,|nę na koszu, Oburzona tem panna M. S. 
dlera w Pabianicach przechodzi na włas-|tylko jeszcze tam coś wypadło. Ostatniego | zaskarżyła narzeczonego do sądu o zwrot 
ność towarzystwa aicyjnego. dopiero dnia właścicielka powiada, roniąc| kosztów w sumie 162 rs, 47 kop. 

(—) Skład wyrobów scheiblerowskich w łzy rozczulenia, iż zostawiła dotychczasowe-| (—) Bójka. Na chodniku ulicy przy do- 
Warszawie, we własnym giaachu towarzy-|go lokatora, ponieważ ten wypłacił jej się|mu Nr. 785 wszczęła się wczorajszego dnia 
stwa przy ulicy Trębackiej, został we wto-|z długu i jeszcze zobowiązał się płacić| pomiędzy godziną 9 a 10 rano zacięta bój- 
rek otwarty. Wspaniała budowla zwraca wyższe komorne. Wówczas nowy aspirant|ka między robotnikami z fabryki Prusaka, 
uwagę przyjezdnych; skład towarów zajmu-|do lokalu podbija komorne jeszcze wyżej, Moszkiem Rozenkrantz a Ludwikiem Bartec- 
je środek parteru o sześciu ogromnych |pani właścicielka się zgadza, następuje pod- |kim. “Dokoła zapaśników zebrał się tłum 
oknach wystawowych, zamykanych na noe |pisanie kontraktu, poczem okazuje się, iż|z kilkuset osób. Policya rozbroiła napastni- 
ażurowemi okiennieami żelaznemi; w oknach |lokal stał pustką. ków i spisała stosowny prożokół, zostawia- 
tych, po nad okazami wyrobów, w odpo-| Inny znów właściciel domu również chciał |jąc ich na wolności, 
wiednich ramach mieszczą się fotografie |skorzystać z popytu na lokale w ostatnich| (—) Boulanger w Łodzi. Wczoraj w je- 
zakładów fabrycznych i poszczególnych |dniach. Choć miał w swym domu kilka|dnej z restauracyj przy ulicy Piotrkowskiej 
działów fabrykacyi. Urządzenie wewnętrz- | mieszkań próżnych, jednakże zgłaszającemu |sylf nasz redakcyjny spotkał się z Boulan- 
ne przedstawia się wytwornie. się odpowiadał, iż nie ma ani jednego lo-|gerem, lecz nie z głośnym generałem, a z 

(=) Wiadomości osobiste. Naczelnik dy-|kalu. Gdy interesant chciał już wyjść, pan|grą w kości, noszącą tę nazwę. Gra od- 
rekcyi naukowej p. Markianowicz wyjechał | kamienicznik rozpoczynał z nim pogawędkę, |bywa się w sposób następujący: do kubka 
w objazd. rezultatem której było oznajmienie, iż lo-| wkłada się dwie kości, poczem kubek prze- 

(—) Sesya kwartalna majstrów cechu kale są, ale drogie, bo bardzo dobre. Po-|wraca się dnem do góry i kości są w ten 
rzeźnickiego odbyła się we środę wieczorem | kazywanie lokali odbywało się szybko, ka-|sposób nakryte. Następnie na kubbu ;sta- 
w mieszkaniu starszego zgromadzenia pana ;mienicznik mie miał czasu i nie chciał|wia się trzecią kostkę jedynką do góry, wy- 
Schultza. Zebranie naznaczono na godzinę |wiele mówić, interesant wynajmował mie-|mawia się sakramentalne wyrazy: „Bou. 
piątą po południu, jednakże rozpoczęto |szkanie, nie obejrzawszy go należycie, po-|langer, zejdź z mównicy, bo głupstwa ple- 
obrądy dopiero po dziewiątej wieczorem, |czem dopiero przekonywał się, iż lokal był |ciesz!” dmucha się na kostkę, póki nie spa- 
ponieważ zainteresowani bardzo wolno się |nędzną dziurą. dnie, poczem odkrywa się kości, znajdują- 
zbierali. Porządek dzienny obejmował dość | Zdarzały się wypadki, iż niektórzy loka-|ce się pod kubkiem i ilość punktów, jaką 
sporo spraw, jako to: wybór bajzycmajstra |torzy, nie znalazłszy sobie nowego mie-|na nich widzimy, :anoży się przez ilość 
(delegowanego ze strony majstrów do zgro- |szkania, nie chcieli wyprowadzić się ze sta-| punktów na zdmuchniętej kostce. Kto z 
madzenia czeladzi), wyznaczenie majstrów, rego, co pociągało za sobą masę niedogo-|grających zrobi najmniej punktów, ten dla 
obowiązanych zajmować się pogrzebami itd. |dności dla wielu osób. Wiemy o fakcie, |całego grona stawia kolejkę piwa. Łódź 
Wszystko to jednak odłożono do następnej |że jeden z tutejszych geometrów, nie mogąc | należy więc do partyi anti-boulanżystów. 
sesyi, ponieważ okazało się, iż zgromadzo- |się dostać do najętego przez się mieszka-| (—) Portrety. Bawi w Kodzi od kilku 
nych było tylko 20 majstrów, podczas gdy |nia, ponieważ lckator dotychczasowy nie u-|dni p. Maurycy Trębacz, malarz-portreci= 
do cechu należy przeszło stu. Ograniczono |sunął się, już drugi tydzień ma wszystkie |sta z Warszawy, zaproszony przez kilku 
się przeto do przyjęcia do cechu czterech rzeczy złożone na podwórzu, a sam mie.|obywateli tutejszych w celu odtworzenia ich 
 |ktem, — następnie cichym głosem zaczął, pomimo szaleństw biednej istoty, obrała 
znowu mówić: go za sędziego i że więcej się lękała zmar- 

— Byłoby to ucieczką ze stanowiska, na |twienia jego, aniżeli surowego sądu. 
którem zamiast pomyślności napotkało się| — Pójdź dziecię moje — powiedziała 


— Ale on jej nie kocha. 
— Och! z czasem... 
— Na tej więc nadziei — zawołał p. 


Levallier nie mogąc dłużej powstrzymać 
się — na tej nadziei ryzykujesz jej szczęś- 
cie! Ach moja matko! widać, że nie do- 
świadczyłaś nigdy uczucia bez wzajemności! 
Genowefy nie narażę na te cierpienia, któ- 
rych sprawcom wybaczyć można, ale za- 
pomnieć takich boleści niepodobna! Zdolne 
są one zatruć Życie, obrzydzić je, wstręt- 


Katarzyna Levallier. 


(PRZEKŁAD Z FRANCUSKIEGO). 


rozpacz, więc cnotę w podłość zamienić! —- | pani Maleyra biorąc Genowefę za rękę. — 
Ale co robić? Walczyć, prawda? walczyć |Skoro dwa serca porozumiewają się, możną 
bez odpoczynku, bez pomocy, bez nadziei, | się cudu spodziewać. Prośmy o ten cud Boga. 
do ostatniego tchnienia a w nagrodę walk| Katarzyna tymczasem niespokojna, mę- 
ciężkich otrzymać więcej ran w serce, Och jczarnie cierpiała. Nciskała męską rękę, 
nie! nie chcę, ażeby Genowefa takie męki |na której ślubna obrączka błyszczała, rękę, 
piekielne cierpiała! — Ożywił się mówiąc | która ją tak długo na prawej drodze pod- 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 153), 


IX. 

Genowefa z objęć pani Maleyra wysu- 
nęła się i z uśmiechera do brata się zbli- 
żyła: 
pa Rady dej usłucham — powiedziała 
drżąc trochę. — Istotnie nie jestem godną 
zostać żoną pana Borreza, 

— Genowefo! — błagająco zawołała pani 
Maleyra. 

— Jeżeli masz dla mnie cokolwiek przy» 
jażni.. Podobue skrupuły nie w miejscu... 

Pan Levallier okazał zdziwienie. Spoj- 
rzał po wszystkich trzech kobietach i zro- 
zumiał: 

Katarzyna nie pozwala na to, ażeby 
Lucyana jej wydarto. Zranione serce jego, 
sztyletem na nowo przeszyte zostało, —ale 
uspokoił się myślą, że Genowefa, chociaż 
cierpiała po utracie swoich nadziei, — nie 
utraci ba wieki spokoju, Rany dziecięce 
są do uleczenia. as ukoi jej boleść. 
Moja droga siostrzyczko — wyjąkał 


— 


cii e ją do serca. — Dziękuję ci, 
| ewa 4 | pla 


naj ciężar mi z serca spada. 

— Jeszcze raz powtarzam, że waryat 
jesteś — mruknęła pani Maleyra. Lucyan 
mie jest potworem, a chociażby niw był, 
to zaręczam ci, Że z Genowefy... Bo w 
każdym razje ona go kocha. Spojrzyj na 

ylko co ma się rozpłakać, i ja także. 
milinnie, czy ty to rozumiesz, ona 
go kocha. 


nem uczynić i tak pustem, że w końcu 
pytamy się: po co żyjemy na Świecie! 

— Synu! — powiedziałą wzruszona pani 
Maleyra — pomiędzy ludźmi honorowymi, 
niema małżeństw. do tego stopnia nieszczę- 
śliwych. 

— Tak myślisz matko? — pytał p. Le- 
vallier, 

— Tak myślę. 

-= A w związkach źle dobranych, w 
których oboje nie są występni, ale zrożpa 
czeni, w których małżonkowie starzeją się 
obok siebie ale rozdzieleni są przepaścią, 
jedno żyje w krainie, do której nie dopusz- 
cza towarzysza, jako niegodnego tej miej- 
scowości, — drugie ginie w samotności, 
Cóż powiesz, matko, o takich małżeń- 
stwach? Bez złudzeń, bez szczęścia, bez 
wspomnienia miłości, chwil szczęśliwych 
przeszłości, któreby można wywołać, któ- 
remi by się pocieszyć można było! Nic! 
Serce napróżno bije, nikt pragnień jego 
nie rozumie. Nie jest że to okropne? 
Wczoraj, dziś, jutro otwiera lodowate pu- 
stynie, stepy wyschłe, bez końca, bez oazy, — 
ostaje jedynie tylko pojęcie boleści. 
Zaprawdę, to niewystarczające. A czy 
wiesz matko, co wtedy się dzieje? Odwaga 
się chwieje siły opuszczają i niepodobra 

ić ciężkiego Nawara przyrzeczonego, 
obietnicy miłości. e) co wtedy robić? 
uci opuścić żonę?... 

Paa Doral zatrzymał się chwilę, jak f 
gdyby namyślał się nad ostatnim pun-|chą, że czuł się potrzebnym na świecie, że 


w głosie złamanym. 
jaw wychodziły szczegóły jego bolesnej imę- 
ki, Katarzyna budziła się z chorobliwego 


wanie i stając nagle przed mężem z ręka- 
mi złożonemi i oczami pełnemi łez: 


życia twego? Odpowiedz mi, mów, błagam 


tak okropnie, 


tępiasz? 
— Nie — powiedział — bo chociaż mi- 


galnym głosem mówiła młoda kobieta. 


rządzone, Nie poznałam się na tobie, — 


wagi w walce przeciwko sobie samej. 


a tę przez Boga mu nadaną, 
la 


Maksymiliana było to wielką pocie- |cię, idź przyprowadź Genowefę. 
(Dokończenie 


to. Tłumione cierpienia jego odzywały się |trzymywała, — nareszcie, jakby okrzyk su- 
I w miarę, jak ua|mienia wydarł się z jej piersi: 


— Przebacz mi! 
Głębokie milczenie panowało, Światło 


odrętwienia, cierpienie echem się w jej sercu |lamp rzucało na nich blade światło i uwy- 
odbiło i zbawienny wpływ na nią wywarło. |datniało ich wzruszenie, W cieniu firanek, 
Powstała, jak cień przesunęła się po dy-| pod liśćmi palmowemi, wśród mnóstwa me- 


bli i innych drobnostek nic nieznaczących, 
wśród których upłynęło im wspólne życie, — 


— Maksymilianie, Maksymilianie! — za-|słyszeć się dawały głosy oznajmiające po- 
wołała — to, coś mówił nie stosuje się do | wrót ciepła rodzinnego. 


— Przebacz mi — błagalnym głosem 


cię, powiedz, że ja ci serca nie zraniłam | powtarzała Katarzyna. 


— Dzielną jesteś, moje dziecko — wy- 


Patrzał na nią bez gniewu, ze smutkiem. |szeptał pan Levallier. — Nie chcę myśleć 
— Nie odpowiadasz mi? Czy mnie po-|o tem, czy ci mam co do przebaczenia, 


skoro wiem, żeś pożałowania godną, 
— Tak, jestem bardzo pożałowania go- 


łości mi nie dałaś, szacunek twój posiadam.|dną, bom szczęście posiadane zmarnowała, 
— Posłuchaj mnie Maksymilianie — bła-|spokój moralny straciłam. 


„M 7 Ty tylko mo- 
żesz mi ja wrócić. Nie liczę na własną 


— Jestem ślepą, szaloną, nędznicą, ale |siłę, która jest słabością, na swoją prawość, 
katem twoim być nie chcę. Złamałam cilktóra jest 
życie, ale ty jesteś szlachetnym, wesprzesz |ry jesteś litością natchnioną, miłosierdziem 


mnie; przy twojej pomocy naprawię złe wy. | Boskiem. 


łamstwem, liczę na ciebie, któ 


Służący oznajmił Lucyana Borróza, Ka- 


ale ty jesteś tak dobrym, że mi dodasz od-|tarzyna i Maksymilian PR po sobie, 


Gospodarz domu wyszedł naprzeciw artysty 


Przycisnął ją do serca wezbranego. Ona ja młoda kobieta czekała na miejscu nieru» 
ukołysana jego pieszczotą, oddała mu. się,— |choma. TLucyan ukłonił jej się, — Skłoni- 
był jej jedyną pomocą, miał nad nią wła-|ła mu głową a zwracając się do męża: 


— Mój drogi — powiedziała — proszę 
nasari), 


Nr. 154 
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gonów, wprowa» ,szej Smith żądał przyznania pierwszeństwa | 263.  Szynki za wiadro kop. 8359—8303, za garniso 


odobizny. Przed kilku tygodniami ogłą- 

iśmy w oknie wystawowem księgarni p. 
Szatke'go obraz ne zyka wyżej arty- 
sty; obraz ten nabył jeden z fabrykantów 
tutejszych. 

(—) Koncert na walłorniach. W sobotę 
w ogródku Langego przy ulicy Piotrkow- 
skiej popisywać się będzie słynny kwartet 
damski, stale angażowany przy orkiestrze 
opery nadwornej w Wiedniu. Specyalnemi in- 
strumentami rzeczonych artystek są trąbki 
myśliwskie. Nowość ta zapewne pociągnie 
publiczność łódzką, 

(—) Artysta deklamator p. Zawadzki, wy- 
biera się do Łodzi w celu urządzenia kilku 
wieczorów deklamacyjno - humorystycznych 
w teatrze Victoria, 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— Warszawa. Zakłady naukowe. W ze- 
szłym roku szkolnym znajdowało się w 
Warszawie 209 zakładów naukowych rzą- 
dowych i prywatnych (oprócz szkół techni- 
cznych i specyalnych), w których pobierało 
naukę 13,801 uczniów i studentów i 7,895 
uczennic, czyli razem 21,696 uczącej się 
młodzieży, W porównaniu z rokiem po- 
przednim, cyfra ta mniejszą jest o 630 u- 
czniów i uczennic. Do 234 szkół wyzna- 
niowych (chederów) uczęszczało 5,181 dzieci. 

— Piotrków. 

Lolerya fantowa, urządzona w Piotr- 
kowie dnia 10 czerwca r. b. na dochód 
miejscowej ochrony Św. Zofii, zostającej w 
zawiadywaniu piotrkowskiego oddziału ru- 
skiego towarzystwa dobroczynności, przy- 
niosła dochodu brutto wraz z ofiarami i 
nąddatkami rs. 3,239 k. 73; że zaś rozchód 
na urządzenie i zakup przedmiotów wyniósł 
rs. 306 k.3, przeto czystego dochodu csię- 


gnięto rs. 2,933 k. 70. à 
— Petersburg. _„Birżówyja wiedomosti” 
a zą niemi „St. Petersb. wied.” komuni- 


kują z „Berl. Börs. Courrier” ciekawe 
szczegóły zewnętrznej strony wzajemnych 
KAPA stosunków Petersburga i Ber- 
ina, 

„W końcu każdego miesiąca nowego 
stylu — czytamy tam — można obserwować 
ciekawe zjawisko na pociągach kolejowych, 
utrzymujących bezpośrednią komunikacyę 
między Berlinem i Petersburgiem, W koń- 
cu miesiąca udają się regularnie z Peters- 
burga do Berlina dwa towarzystwa, a z 
chwilą gdy zacznie się. nowy miesiąc po: 
wracają tą samą drogą do domu. „Jedno 
z nich wiezie do Berlina ruskie papiery 
kredytowe, drugie zaś — przywozi je z põ- 
wrotem. Pierwsze towarzystwo składa się 
z ugentów bankowych dostarczających Ber- 
linowi ruskich papierów, potrzebnych ta: 
mecznemu rynkowi pieniężnemu w celu 
dopełnienia miesięcznych zobowiązań; dru- 
gie zaś złożone jest z agentów ministra 
skarbu, który istotnie od pewnego czasu 
w pewnych terminach, zwykle w początku 
każdego miesiąca, poleca dostarczać sobie 
ruskich papierów kredytowych.  Bezpośred- 
nia wymianą oszczędziłaby wiele niepo- 
trzebnych wydatków; z drugiej strony je- 
dnak minister postępuje bardzo rozumnie, 
jeżeli zyj s zehrać pewne informacye, 
czy giełda berlińska w samej rzeczy po- 
siada papiery kredytowe, które, przynaj. 
mniej niedawno temu, zbywała w tak 
znacznej ilości. Obecnie nrzędnicy banku 
Państwa udali się do Berlina wioząc mi- 
lion sztuk półimperyałów, a przedstawiciele 
banków prywatnych pojechali ze swej 
strony ze znacznemi sumami w papierach 
kredytowych. Ile złota pójdzie- na spłatę 
terminowych kuponów, ile zaś mą wyku- 
pienie papierów kredytowych oznaczyć na- 
turalnie trudno.” 

Z powyższej wiadomości wyprowadzają 
„Petersburskie wiedomosti” nastepujący 
sens moralny: 

„Pokazuje się — piszą „Wiedomosti”, — 
że petersburskie banki prywatne toczą 
walkę z ministeryum finansów i z naszym 
kursem. Wymijające słowa gazety berliń- 
skiej pozwalają się domyślać, że zwycięztwo 
jest dotąd po stronie ministra skarbu. 
Cieszymy się, że ministeryum rozporządza 
znacznemi środkami, któremi może zmusić 
tutejsze banki, aby zaniechały wszelkiej walki 
przeciwko kredytowi państwowemu. Naj. 
prostszym sposobem byłoby wydanie roz- 
 porządzenia zabrańiającego wywozu rabli 
kredytowych zagranicę.” 

Odpowiedzialność za śmierć łub kalectwo, 
Na, ustalenia odpowiedziałności zakła- 
dów fabrycznych za kalectwo lub śmierć 
robotników, znown weszła na porządek 
dzienny, wskutek wskazówek otrzymanych 
w tym przedmiocie przez rady handlowe i 
przemysłowe, oraz przedstawicieli przemy- 
słu fabrycznego. Uwagi te, spowodowały 
departament handlu i przemysłu do 
nienia znacznych zmian w pierwotnym pro- 
"m, do prawa. r 

zpieczenia podróżnych na _ tutejszyc 
kolejach, na winadck Anit lub j oN 
twa, spowodowanych przez nieszczęśliwe wy- 
padki, podczas jazdy,  jakoteż przy wysia- 
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daniu lub wsiadaniu do wa 
dzone będą z początkiem przyszłego mie- 
siąca, 

Ministerym finansów, jak donoszą dzien. 
niki petersburskie opracowało przepisy, ty- 
czące się zamierzonej reorganizącyi depar- 
tamentu dochodów celnych i utworzenia 
specyalnego biura na wzór istniejących w 

iemczech i Austryi. 

Ministeryum komunikacyj, jak donoszą 
dzienniki petersburskie, postanowiło jeszcze 
w r. b. rozpocząć roboty około wzmocnie: 
nia brzegów rzeki Wisły, 

— W wypadku na stacyi kolei żelaznej 
w Dynaburgu spowodowanym spotkaniem 
się pociągu pasażerskiego, przybyłego z Wi- 
tebska z manewrującym parowożem, zabi- 


obradom nad projektami rządowemi jeszcze 
podczas obecnej sesyi i zaprojektował od- 


prac włącznie z budżetem wydatków do koń- 
ca październiką lub początku listopada. 
W niosek Smitha został jednogłośnie przyjęty. 

Wiedeń, 11 lipca. (Ag. p.). Królowa Na- 
talia odrzuciła zrobione sobie propozycye, 
a dlatego synod uznał się kompetentnym 
do niezwłocznego wyrzeczenia unieważnie» 
nia małżeństwa. Jest atoli nadzieja, że 


|królowa namyśli się i przyjmie propono- 


wane jej przez króla warunki. Król gotów 


tym został jeden pasażer, a ośmiu ranio.|jej wypłacać corocznie po 300,000 fr. i po- 


nych, 


ROZMAITOŚCI. 


Kingston, wobec drożyzny robotnika, wpadł 
na pomysł użycia małp do robót w polu. 
Praca nad wytresowaniem odpowiedni ego 
kontyngensu czworonożnych robotników za- 
jęła mu cztery miesiące czasu, ale rezul- 
taty okazały się znakomite. Małpy sieją, 
żną i przygotowują ziarno do sprzedaży, 
zastępując zupełnie robotników — murzy» 
nów. Przytem robotnik małpi ma być 
szybszym przy pracy od czarnego, a jest 
cztery razy tańszy. „Revue Scientifique” 
zamieszcza ciekawy artykuł, dowodzący, 
że małpy najdoskonalej dają się użyć do 
różnych robót gospodarczych zarówno w 
domu jak i polu. Już przed 200 laty ko- 
loniści w Sierra-Lieona przyuczali małpy 
do noszenia wody, a w Chinach aape 
doskonale zbierały liście w plantacyac 
herbaty. Jeden ż. naturalistów francus- 
kich jest tego przekonania, że małpy sa- 
mice mogłyby służyć za mamki do małych 
dzieci. Liczni podróżnicy. poświadczają, że 
małpy z wielką łatwością przyswajają 80- 


łyżkami, wybornie posługują się nożem i 
widelcem i z widoczną przyjemnością piją 
wino, aż do upicia się i w tym zupełnie 
podobne są do... ludzi, 


odkryte zostały jakoby w zachodniej Au- 
stralii. Ruda, jak się pokazało po anali- 
zie zawiera, przecięciowo 27 uncyi złota 
na' tone. Cała okolica zawierająca te 


tych kupców z Melbourne. 

| X Ernest Renan i cesarzowa Wiktorya. 
Sławny antor „Życia Chrystusa” cztero- 
krotnie -miał sposobność widzieć bliżej 
wdowę Fryderyka III. Pierwszy raz był 


bie niektóre ludzkie zwyczaje, np. jedzą | 


zostawi jej następcę tronu do 1892 r.. kró. si 


lowa musi jednak zobowiązać się do nie- 
przyjeżdżania do Białogrodu. Gdy zgodzi 
się na te warunki, król cofnie żądanie 


X. Małpy przy pracy. Pewien farmer w| rozwodu. 


Darmstadt, 11 lipca. (Ag. p.). Książę 
Aleksander Battenberg, uszkodził sobie 
przy upadku kręgosłup. 

Kieł, 11 go lipca. Oprócz wymienionych 
już dawniej pancerników towarzyszyć będą 
cesarżowi Wilhelmowi w jego podróży mor- 
skiej jeszcze następujace: _ „Gneisenan”; 
„Stein”, „Moltke” „Printz Adalbert” i sta- 
tek awizowy „Blitz” obok kilkunastu łodzi 
torpedowych, Cała ta wszakże okazała flo- 
ta odprowadzi cesarza tylko do granicy 
wód niemieckich, dalej zaś popłyną z nim 
tylko dws okrety wojenne. 

Paryż, 11 lipea (Ag. półn.) Izba prze- 
znaczyła do obrad czwartkowych projekt 
obrony portów Cherburga, Brestu i Tulo- 
nu, oraz zamknięcia postoju okrętów przy 
tychże portach. Minister marynarki żądał 
przyznania nagłości wniosku, aby projekt 
mógł być jeszcze odczytany przed zamknię- 
[ciem sesyi. W komisyi budżetowej mini- 
ster marynarki oświadczył, że porty winny 
być tak obwarowane, aby przeciw wszel- 


X Kopalnie złota, niesłychanej obfitości, | kim napaściom mogły się skutecznie bro- 


nić. Komisya postanowiła inne wywody 
ministra pozostawić w tajemnicy. 


Paryż, 11 lipca. (Ag. p.). Senat przyjął 


złotodajne żyły została nabyta przez boga- | projekt uzupełnienia armii. Termin służby 


„czynnej został oznaczony na lat 3, a czas 
zaliczęnia do rezerwy od 6—12 lat. 
Lwów, 11 lipca. Zmowa piekarska trwa 


dalej. Dotąd miasto nie uczuwa braku 


przedstawiony ówczęśnej następczyni. tronu | pieczywa, 


w r. 1867 podczas wystawy paryskiej, Na 
zaproszenie Ich Książęcych Mości udał się 
do pałacu pruskiej ambasady przy ulicy 
de Lille, gdzie przebywali. Przez dwie 
godzin z górą księżna rozmawiała z Rena- 
nem o filozofii, metafizyce i literaturze. 
Z rozmowy- tej francuski uczony i poeta 
wyniósł wrażenie, iż księżna Wiktorya jest 
kobietą wyższą — „une femme superieure.” 
Książe przysłuchiwał się uważnie rozmowie, 
lecz wtrącał się do niej tylko rzadko, 
urywanemi zdaniami. Polegając na tej 
znajomości, w trzy lata później, podczas 
wojny 1870 r., wystosował Renan list do 
księżnej, zaklinając ją w gorących i wy- 


mownych słowach, aby zechciała przema-|g vega, 


OSTATNIE WIADOMOSCI BANDLOWE. 


Berlin, 11 lipca. Pomimo niepomyślnych 
depesz z rynków zagranicznych giełda tu. 
tejsza zachowała dziś postawę mocną; obro- 
ty jednak tylko w niektórych działach do- 
sięgły większych wymiarów. Żwawo obra-! 
cano pożyczkamy ruskiemi, 
trzymały się mocno. 


, 9 lipca. Wykaz banku 
Stan kasy 31,276,188 (ubyło 


wa z d. 
584,119), 


wiać u dworu berlińskiego za pokojem. | weksie zdyskoutowane 26,793,020 (przyb. 2,239,408), 


Odpowiedziała mu własnoręcznie, iż nie |zaliczki na towar 


jest wcale dopuszczona do spraw politycz- 
nych i głosu w nich zabierać nie może, 
Potem sporsał się Renan jeszcze dwa 
razy z 

gdzie przepędziła kiedyś parę dni w Ścis- 


łem incognito, Uczony francuski za każ. | 


dym razem miał sposobność zauważyć, iż 
posiadała wielki wpływ na swego do- 
stojnego mnłżonka. 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 11 lipca. (Ag. p.) „Grażda- 
nin” dowiaduje się z pewnego źródła, iż 
królowa serbska Natalia zamierza wyjechać 
do Rosji. 

Petersburg, 11 lipca. (Ag. p.) Ogłoszo: 
no opinię rady państwa w kwestyi popiera. 
nia i kontrolowania drobnego przemysłu 
w ciągu trzech lat. Na cele te asygnowa- 
no po 35,000 rs. rocznie. 

Petersburg, 11 lipca. (Ag. p.). Ogłoszony 
został urzędowy opis 25 rublówki nowego 
wzoru. Asygnaty drukowane są na białym 


stronie przedniej zrobiony jast kolorem fio- 
letowym ua tle jasno-kawowem. Na stro- 


wewnątrz. 
Londyn, 11 lipca. (Ag. p.). W izbie niż- 


i 19,923 (bez zmiany), zali- 
czki na papiery publiczne 8,111,656 (ubyło 17,575). 
zaliczki na ak. i oblig. 14,759,076 (przyb. 210,885) ra, 
«hunek bieżący ministeryum finansów 49,176,603 
(ubyło ?,707,886), inns rachunki bieżące 85,925,769 


siężną w Wenecyi i w Paryżu, |(przyb. 1,917,392), zastawy oprocentowane 24,341,053 


(przyb. 4,663 1. 

Berlin, 10 lipca. Wykaz banku państwa z d. 7 
lipca (w tysiącach marek). Stan czynny: zapas 
metaliezny 987,507 (ubyło 501); zapas biletów 
kasy państwa sona (ubyło 118); noty iunych 
baiia 9,053 (ubyło 229); weksle 443,410 (ubyło 
28,149), żądania lombard 63,080 (ubpło 11,793), 
efekty 9,974, (ubyło 283) inne aktywa 
(ubyło 379). Stan bierny: wy 
120,000 (bez zmiany); rezerwa 23,594 (hes zmiany), 
noty w obiegu 1,006,607 (ubyło 32,341), inne zobo- 
wiązania 424,003 (przyb. 16,449), inne pasywa 1,171 
(ubyło 363), 

Berlin, 11 Bilety banka rus 
19425; €*/, listy zastawne 59.76, 4%), listy likwida- 
ae 5390 6", poèyczka wschodnia II em 53.30, 
U emisyi 6925, 4*/, pożynzka s 1550 r. 84.40, è 
listy zastawne ruskie 9350, kupony omiue AE y 
5j, pożyczka pramniowa x 1564 roku —.—, taku: z 
1868 r. 150.00: akcye banku handlowego —.—, dy- 
skontowego 6500, dr. żel. warsz. wied. 145.60, ar- 
Oyè kredytowa susirynckie 15900, ranta kolejowa 
ruska 9800, 6%, renta złota 111.00, pożycz. 
ka ruska 4%, wewnętrena 49.25, dystoni» 3'i, 
pr, wstne 13jg 1, 

Londyn, 11 lipca 
28%, 


— 243, gryka —— —>—, reopik |etni——, imow — 

rzepak rape zim 5060—, groch polny ————, 
iwo ——-— m kore, 
żyta 700, porwie- 


Warszawa, 11 lipca Okowiła 7 k. 
IERA Sostoch marane da wiodne TIDO ot 
- ma wiadro 8207- 824, m gurun 357 — 


roczenie sesyi po załatwieniu najpilniejszych | ją 


271—273 kop. (z dod. na węsoha. 27/,). 
Połersburg, 10 lipca. 


13.25, deszcz. 


166%,, na list. gr. 168!/,. Żyto 121 — 128, na lipiec 
sierp, 127, na list, gr. 183!/;. 
Londyn, 10 lipca. Cukier Jara 98 pros. 16%, 


spokojnie, cukier barakowy 14 spokojnie, 

Liverpool, 10 lipca. Sprawozdania koncowe, 0) róż 
8,000 bel, z tego na spekalacyg ı wywór 500 bal. 
Spokojnie. Middliog amerykańska na lp. sier. 6/4, 
nA sier, wrz. 5'5/,,, na wrz. paź. b%,,, na paź, list. 
Blin DA list. gr. 6%/,,, ua gr.at, Yig, na st. It. Gig 
na it. mr, 643/,, p. 


10 lipca. Water 


N te 


lipca. Bawetna "ky A p x 
o Mr w 


leanie 9%,, Kawa (Fair Rio) 14/5, 
insry na lip. 1037, na wrz. 9.77. 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 
Zduiali Z daia12 


Giełda Warszawska. 
Żądano z końcem giełdy; 
Za weksle krótkoterminowe 


na Berlin za 100 mr.. . . „| 6180 | 52.10 
na yas M1 . 1051 10.57 
na Paryż „100 f..  . „| 4ls2y,| 4210 
na Wiedeń,„,100 A. . . . 84 55 - 
|. Za papiery państwowe 
Listy tikwid. Kr. Poł. daże . .| 9050 80.25 
wschodnia H-em v8 85 29 — 
» A/o poź wewnętrzna z r. 1587 | 8276 8246 
ty zast, ziem. Seryi 1 ..10020 | 10026 
A » "rm 93 — 39.10 
Listy zast. m. Wa'sz be. 1 9975 | 59.50 
w 1 2 v 9735 97 46 
Listy zast. m. Łodzi Serzi 1 95 35 95 26 
4355 s» Q 9326 | 93.25 
» m m $ 92450 | 9280 
Giełda Berlińska. 

Bauknoty rosyjskie a. po” 19425 | 193.80 
na dost. . | 194.26 194.— 
Weksle na Warszawę 057% r 75 119 — 
sę Petersburg kr. . 133.25 ' | 192.40 
n » dł 19183 | 191.10 

a Londyn kr . .| 2041 20.417), 
1 20.36 4 

» Wiedeń oko © J|16815: | 163107 
Dyskonto prywatne 1% Ph 

C 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOSCI. 
Małżeństwa zawarte w dnia li lipos: 


Z marli w dnia 11 lipca: 

Katolicy: dzieci do lat 15-ta zmarło 9, w tej 
Lesbie chłopców 4, dziewcząt 6; doroslych 1, w tej 
liczbie mężczyzn 1, kobiet—, a mianowicie: 

islaw yúski. 

Ewangielicy : dzieci do lat 16-ta zmarło 3, w tej 
liczbie chłopców 8, dziewczşt—~. dorosłych 1, w tej 
liczbie mężoryzn —, kobiet 1, a mianowicie 

Henryeta Weigant z Willów, lat 76. 


S$tarozakonni: dsieci do lat 15-tu zmarło 2, ej 
liczbie chłopców 1, dziewcząt 1: doroslych —, 
liczbie mężntysm —, kobiet —, a mianowicie 


=| 
wt 


LISTA PRZYJEZONYCH 


Podziętowanie, 


Kolegom, przyjaciolom i 
znajomym ś. p. Emila Holca, 
za dowody przyjaźni i życzli- 
wości, jakie zmarlemu oka- 
zywali aż do grobu, serdecz- 
ne „Bóg zapłać!” 


Rodzina. 
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